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GAZETA LWOWS 


IQI. 


We Wiorek dnia 10. Grudnia t815, 


Gazeta Lwowska Żędzie od dnia 1. Stycznia 1816g0 na pięknieyszym papierze ù nowym pie 


smem drukowaną , oraz eaićty rary co tydzien wy chodzie. Pe 
Rozsyłanę będzie wediug biegu poczt na goscincu Wiedeńskim ż do Złoczowa czte- 


ry razy, do Brodów trzy raty, a po innych Stacyach pocztowych tylko dwa razy każdego 


tygodnia. 


Plan idy nieodmienionym pezostanie, Oprócz dokiadnego obrazu dzieiów  czaste 
r 


naszego, miescić się w nićy będą takoż interessuiące pisme statystyczne, ekonomiczne, histo» 


zyczne i inne, A ; | - 
Prenumerata oneyże wynosi od igo Stycznia do ostatniego Czerwca Dwadzieścia 


Złotych Refńskich w Walucie Wićdeńskićy. 


PP. Prenumeratorowie mieszkaiący we Lwowie, zechcą ią zapisać w tuteyszey Exper 
dycyi gazetowóy C. K. pocztowego zwierzchnego Urzędnui ci zaś, którzy na Prowincyi mie- 


szkaią, nie gdzie indziey,/iak tylko na swoich siacyach pec *awych. 


Ci tylko Panowie 


` 2 . s AP a . ` ` 
Prenumeratorowie, którzy życzą sobie miec Gazetę pod pieczęcią, będą odbierać ia w kopertach 


asobno zapieczętowanych, za co iednakże nad cenę preniimeraty półrocznie Dwa 


tote BRenskie 


wiecćy zapłacą, A - 
BY ZU na ję o zapisanie tey Gazety ieszcze przed końcem bieżacego miesiaca, ab 
g f ty e p ąceg iesiąca, aby 


Uprasza si 


według liczby prenumeruiących nakład mógł bydz urządzonym. 


Ci, którzy się tak późno za. 


prenumeruią, że pieniądzę ich dupićro po 1wszym Stycznia do Lwowa nadeyda, samym sos 
bie przypisać będą musieli, ieżeli po rozebraniu nakładu, Numera Gazety od tego dopiero 
dnia adbierać zaczną, którego tuteysza główna Poczta kwotę ich prenumeracyyną otrzyma, 


Wiadomości kralowe. 


Ze Lwowa, — Na utworzony w Wićs 
dniu dla Ces, Austr. lawalidów nowy fusse- 
dusz, ofiarował P. Łukasz Augustynowicz 
Dziedzic dóbr Sokolnik w Cyrkule L w o w= 


skim, 100 Zr, 


Z Brynu d, 6. Grudnia, — Ostatnich dni 
zeszłego miesiąca powróciły tu z Francyi 
na stecye śwoie, połaczone bataliiony grenas 


dyerów, składające się z.dywizyi Cesarza, 


Jósefa Colloredo, Aloyzego Lichten= 
stein, Reisky, Lindenau, Wirte ma 


berg, Arcy Xięcia Ludwika i Xięcia Nas- 
sau, Pićrwsze trzy dywizye stać będą tu 
osadą, drugie trzy w Dliskiem ziąd Karte 
haus a ostatnie dwie w Austerlicu, 

Z powracaiącychi zeszłego miesiąca z 
Fraencyi pułków woyska Austryackiego , 
przechodził przes miasto nasze dnia ż4go 
poik pieszy Bianchiego do Galicyi, dnia: 
25go pulk pieszy Cesarza do Prosznitz,, 
doia 26g0 pułk huzarów Kienmarera, a 
dnia 29go i gogo Węgierski pułk pieszy 
Maryassego do Galicgi, 


ZWiałnia d. 11. Grudnia, — N. Cezarz 
i Król raczył aay wyższa, uchwałą swoią, wy» 
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daną w Wenecyi dnia 18. Listopada, mias 
nować”Jenerałą iazdy Hrabiego Klenau Jes 
merałem dowodzącym w Morawie; Jenera= 
ła iazdy KXięcia Następcę HessensH o ms 
burg przydaądź, iak wprzódy, do boku do- 
wodzącemu w Węgrzech Jenerałowi Felde 
caygmaystrawi Hrabiemu Kollowrath; zaś 
Feldcaygmaystra Hieronima Hrabiego Collo. 
redo-Mannsfeld umieścić przy boku dos 
wodzącego w Czechach polnego Marszałka 
Hrabiego Kollowrath, 

J. C, K. Mość raczył polnemu Marszał- 
kowi Perucznikowi Józefowi Hrabiemu R a- 
detzky i iego męzkim potomkóm w linii 
zstępoćy dadź dobra lenne Rzidka w Kró: 
lestwie Czeskićm, a to w dowód naywyż= 
saćy laski za iego świetne, w Monarchii połe= 
Żone zasługi. 

Nadeszło z Francyi do tuteyszśy stos 
licy dwadzieścia i kilka powozów naładowa- 
nych skarbami sztuki. Przywieaiond takoż 
do tutepszśy Cesarskićy ludwisarni park ar- 
tyleryi zabranćy we Francyi. Składa ón 
się ze 103 sztuk, po naywiększćy części w 
twierdzy Hunindze zdobytych dział, 48, 
24, 12 i Gciofuntowych , granatników , moż- 
dzierzy, boobowników i wężownic; śprowa» 
dzono takoż kilka wozów 2 bombami. Cała 
ta massa kruszcu waży przeSzło 2000 ce: 
tnarów. 

Pićrwszych dni bieżącego miesiąca nad= 
ciągnęło tu 18 dywizyi huzarów weliłów , 
powrecaiących z Francyi. Jego Cesarzowie 
cowska Mość Arcy: Xiązę NaStępca tronu, © 
glądał wtowarzystwie Xięcia Alberta Sasko= 
Cieszyńskiego i licznego Sztabu jeneral- 
nego piękne to woysko, które się uszykowac 
ło na stoku, gdzie mu Cesarzowic pułszwą- 
dronami koło siebie przeciągnąć rozkazał. 

Xiążę Szwarcenberg, Marszałek pol- 
ny i Prezes Rady oadwornćy woiennćy, przys 
iechnł z Czeskich dóbr swoich Worlik 
dnia 7go b. m. do tuteyszćy stolicy. 


Z Wenecyi d. 1, Grudnia. — NN, Ces 
sarstwo lchmość używaią tu pożądanego 
zdrowia, Cesarz Jmć poświęca ie ciągle po- 
myślności uszczęśliwienych Poddanych swoich, 
a szczególniey naszemu Kraiowi, który teraz 
obecuością swoią zaszczyca. Że wszystkich 
części Królestwa Lombardzko. Wenec- 
kiego przybywaią tu Deputacye, które skłas 
daią NN. Cesarstwu Ichmość na osobnych 
posłuchaniach hołdy uszanowania i ules 
głości. 

Doia 27go 3, m. odprawiła się tu W es 


necka uroczystość narodowa pływania na 
wyścigi na okrętach; pomimo zapadłego 
zimna wypadła bardzo Świetnie i znaydowa- 
ło się na niey nadzwyczsyne mnóstwo Wiz 
dzów, NN. Cesarstwo Ichmość przypatry” 
wali się z liczną świtą tym wyścigóm na ka- 
nale i na placu S. Łeona, gdzie pływaią- 
cym na wyścigi rozdawane były nagrody. 
Dnis 28ga wieczorem był w teatrze la F es 
nice przepyszny bal maskowy, na którym 
NN. Cesarstwo Ichmość raczyli bydź obecnye 
mi i sprawili wszystkim przytomnym nmays 
wyższe ukontentowanie przez to, że według 
starozytoaego z wyczalu maskowanibyli. N. Ce- 
sarz miał na sobie płaszcz i naramniki(tabarra 
e bauta) a N. Cesarzowa miała zandadę (zans 
dado). 

Dnia 2ọgo było wielkie oświecenie mia- 
sfa, rynku $, Marka i wyspy S. Giorgio» 
Maggiore, które przepysznie się udało. NN, 
Cesarstwo Ichmość byli na rynku oświeconym, 
a ztamtąd udali się do teatru Vendramin, 
gdzie daną była akademiia mużyczna. 

Dnia 30ogo odwiedził Cesarz Jmć wyspę 
S. Giorgio Maggiore, Kościoły tameczne 
i publiczne iostytuta, a wieczorem raczył 
bydź z N. Cesarzową na balu, który dało 
dla nich w pałacu Xiążęcym towarzystwo 
Fatrycyuszów. 


Dnia 2. Grudnia, — Dnia wczorayszego 
opuściła N. Cesarzowa Wenecyę i wyie- 
chała do Modeny, gdzie na łonie swoićy 
Familii część zimy przepędzić zsmyśla. Od- 
jazd N. Cesarzowćy był cichym; towarzy: 
szyła iey wielka liczba ekrętów, a wszyscy 
okazali żal swóy z powodu eddslenia się 
Moenarchini, która wdziękami i łaskawościa 
swoią wszystkich serca zniewolić sobie ue 
miała, 


<D- 


II. 


która w skutku Artykułu IV. głównego traks 
tatu, względem wypłacenia należącego się od 
Francyi Mocsrstwóm sprzymierzonym pie= 
niężnego wynagrodzenia zhwartą została. 

Płacenie, do którego się Fra ucya przez 
Art. IV. traktatu z doia dzisieyszego Mos 
carstwóm sprzymierzonym dła wynagrodzenia 
ich ebowiązała, nastąpi w tym kształcie i 
w tych termioach, Które poniższemi Artykue 
łami są oznaczone; 

Art, I, Summa siedmiuset miliionów 


Umowa, 
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' franków,iako ilość tego wynagrodzenia, spłas 
cana bydź ma dzień po dzień równemi czę- 
ściami, w biegu lat pięciu bonami brzmiącemi 
na właściciela, a przekazanemi na Skarb 
Francuzki, sposobem następniącym: 

Art. II. Skarb wręczy natychmiast Mo- 
carstwóm sprzymierzonym pietnaście zapisów, 
każdy na czterdzieści sześć i dwie trzecie 
części milionów, wynoszących ogółem summę 
siedmiuset miliionów, z których pićrwszy ze= 
pis dnia 31. Marca 18:6, drugi duia gi. Li. 
pca tegoż roku, a reszta od 4 do 4 miesięcy 
prez pięć lat iedne po drugich, zaspokoione 
bydź maia. 

Art. III. Zapisy te nie mogą bydź 
sprzedawanemi, lecz powiony bydź wymies 
nianemi z czasu do Czasu za Sprzedać się 
mogące, na właściciela brźmiące bony, które 
w kSztałcie w Skarbie Królewskim zwyczay: 
nym, wydane bydź wmaią. 

Art. IV, W miesiącu, poprzedzającym 

owe cztery miesiące, w Czasie których zapis 
zapłaconym bydź ma, powinien tenże zapis 
w równych częściach, poczawszy od pićrw- 
szego aż do ostatniego dnia cztćrech miesięcy, 
podzielonym bydź na bony, brzmiące na 
właściciela, a w Paryżu. wypłacić się ma- 
aace, 
" Maiący się więc wypłacić dnia g1. Mar- 
ca 18:6 zapis 46 2/3 miliionów, pochodzący z 
miesiąca Listopada 1815, powinien bydź wys 
mieniasym w równych częściach na bony, 
brzmiące na właściciełay a od doia a. Gru 
dnia 1815 aż do 31. Marca 13816 wypłacić 
się mające. 

Zspis 46 2/3 milionów, maiący bydź uis 
szczonym dnia 31. Lipca :8:6, powinien 
bydź na takowe, brzmiące na własciciela bony, 
w równych częściach ed dpia r. Kwietnia 
1816 aż do dnia 31 Lipca tegoż roku wys 
płacić się taiące, i tak dalćy od 4 do 4 mie- 
Bięcy, bydź wymienianym. 

Art V. Na to, co każdego dnia spłacić 
wypada, nie ma bydź wydanym boa poie- 
dybczy, brzmiący ne właściciela ; lecz summa, 
ne wypłacenie którćy termin nastąpił, pedzie: 
lona bydż ma na kilkanaście kuponów (coz 
pons} po tysiąc, dwa tysiące, pięć tysięcy, dzie» 
sięć tySięcy i dwadzieścia tysięcy franków, wy: 
noszących razem summę wypłaty, która na 
każdy dzień przypada. 

Art. VI. Sprzymierzone Mocarstwa be- 
dąc przekcnanemi, że to Ich i Francyi ip- 
teressowi dogodzi, góy nader zuakomita 
summa takowych, brzmiących na właściciela 
bonów, w równym czasie wydana nie bęc 


dzie, zgadzają się na to, że nigdy więcćy 
bonów, iak tylko za pięćdziesiąt miliionów, 
w równym czasie w obiegu znaydować się 
nie powinno. 

Art, VII. Francya niezapłaciżadnych 
prowizyi za pięcioletni termin , który iéy 
sprzymierzone Macarstwa na zapłacenie 7060 
miliionów pozwalsią. | 

Art. VIH. Jako rękoymię regularaości 
wypłat, da Francya dochód siedmiu militos 
nów franków. zabezpieczony kapitałem stu 
czterdziestu miliionów , wpisaoym w wiel 
ką księgę Fraocuzkiego długu kraiow ego. 
Dochód ten służyć ma W razie potrzebę de 
zastąpienia tego, czegoby może Rząd Frau- 
cu2ki należycie nie wypłacił, tudzież dła 
zrównania w sposób poniżóy oznaczyć się 
mający, na końcu każdego półrocza wypłat 
brziniących. na właściciela bonów, których ters 
mim sig skończył. $ 

Art. 1X. Dochody zapisane bydź maja 
na imiona osób, których sprzymierzone Ď\łov 
carstwa ozvaczą; ale zapisy te mogą tym oe 
sobóm tylko w przypadku, wymienionym 
w poniższym artykule iedyaastym, bydź wrę: 
czcnemi, Sprzymierzore Mocarstwa to tylka 
sobie zastrzegaią, ażeby zapisy owe, ilekroć 
to za potrzebę uznaią, na iDnE O+oby przemo» 
szonemi bvły. 

Art. X. Te zapisy dane będą do schas 
wania Kassyerowi, mianowanemu przez Nie» 
carstwa sprąymierzone, i drugiemu Kassycio- 
wi, miacowanemu przez Rząd Fr neuzki. 

Art. XI. Mieszana, ze sprezyn eraony: k 
i Fran.uzkrch Kommissarzy, co do lirzbr æ 
obu stron równ: Kommissya, roztrząsać bes 
dzie ad 6 do 6 miesięcy stan wypłat | po. 
rządkować bilans. Workupione bony Skarbu, 
sprawdzała zapłstę; te, które Skarbowi Frag. 
cuzkiemu okazanemi ieszcze nie były, należą 
do następuiącego bilanżu ; te nakoniec, któs 
rych termio się skończył i które okazanemi,' 
6 zapłaconemi nie zostały, Ornacaaią zale: 
głość i summy zapisów, maiących bydź użv» 
temi według każdoczesnego obiegu (kursu) 
dla zastąpienia ubytku (defcit), Skoro to 
działanie ukończonćm zostanie, zwróccnemi 
będą niezapłacone bony Kommissarzóm Fran= 
c€uzkim, a mieszana Kommissya wyda Kaa. 
syeróm rozkaz wyliczenia somm Ly m sposcbems 
ustauowionych; Kassyerowie aś są upoważ- 
nieni i obowiązani do wręczenia ich kommise 
sarzóm Mocarstw sprzymierzonych, którzy 
według zdania Swojego zarrądzić niemi 
mogą. 

T Art, XII, Francya obəwiąznie się, 
z 


, 
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wręczyć znowu natychmiast Kassyeróm sum. 
mę zapisów, wyrównywaiącą téy, która w 
skutku poprzedzałącego artykułu użytą była 
bydź powinna, task, aby obwarowany w Ar- 
tykule VIII. dochód zawsze był zupełnym. 

Art. XII, Za takie na właściciela 
przmiące bony, którychby wypłata z winy 
Francyi odwleczoną bydź miała, płacić 
będzie Francya, począwszy od skończone» 
go terminu, roczną prowizyę po pięć od sta. 

Art. XIV. Skoro pićórwsze sześćset mie 
liionów franków zapłaconemi zostaną, przyy- 
mą Sprzymieraepi dla przyśpieszenia zupeł- 
nego uwolnienia Francyi od długu, ieżeli 
Rząd Francuzki kontent z tego będzie, obwas 
rowany w Artykule VIII. dochód według bgs 
dacego podtenczas obiegu, aż do téy ilości, któs 
róy ieszcze do 700 milionów zabrakuie. 
Francya będzie miała do zagodzenia pod- 
ówczas tylka różnicę, ieżeli się iaka okaże. 

Art. XV. Jeżeliby tea warunek nie był 
dla Francyi przyzwoitym, tedy zaległe ies 
szcze 700 miliilonów franków, zaspokoione 
bydź maią sposobem, eznaczonym w Artykus 
łach IL, IM., IV. i V., a po żupełaćm za- 
płaceniu 700 miliionów powróconoym ma 
bydź Francyi zapis, w Artykule VIII. obs 
warowany. 

Art. XVI. Rząd Francuzki obowiąznie 
się, iż oprócz wynagradzenia pieniężnego, ob 
warowanego w umowie ninieyszéy, dopełni 
wszystkich obowiązków, które przyiął na sic: 
bie w osobnych, ze sprzymierzonemi Mocarts 
stwy i ich Współsprzymierzeńcami zawar: 
tych umowach co do opatrywania woyska, 
i Że bony i rozkazy z rzeczonych umów wys 
rikaiące, iak dalece takowe w czasie podpi: 
sania głównego traktatu i nipieyszćy umors 
wy uiszczonemi ieszcze nie zostaży, punk: 
tualnie zapłacić i oddadź rozkaże. 

Działo się w Paryżu dnia 20, Listo= 
pada R. P. 1815. 


Według taryfy, przyłączonćy do piórw= 
szóy (umicszezoney w przeszłym Nrze Gazcty 
nuszey) Umowy ,kaźdy żołnierz woyska Sprzyz 
mierzonego, maiącego Stać we Francyi, do: 
stanie na dzień 2 funty chleba, lub 1 2/3 
funta mąki, ałbo też 2 1/8 funta sucharów, 
afą funta kaszy lub 3fi6 funta ryżu, albo 
też 1/2 funta maki pszenpóy lub grachu, 
kartofli &c., 1f2 fonta mięsa iub ıf4 funta 
słoniny, 1/:0 litry (7 litrów czyni Kkwartę) 
wódki, lub :j2 litry wina, albo 1 litrę piwa, 
ajgo funta soli. Jeżeli żołnierze stoją u 
skieszkańców , powinni im dawać opał i 


Bwiatło. Ponieważ żołnierz nie może sobie 
kupić tytuniu drogiego we Francyi, pułki 
więc dostaną dla każdego żołoierza na mies 
siąc 1/2 kilogramu (1 funt i 2 łóty) tytuniu 
nayordynaryynieyszego za 6o centym (4 
śrebrne grosze). Officer bierze na dzień: 
2 funty ch'eba białego, 1/4 funta kaszy lub 
co innego na to mieysce, 2 funty mięsa, i 2 
Świece łoiowe, których 8 na funt potrzeba, 
Kapitan dostaie podwózyną porcyę, a Jene- 
rał - Porucznik 9 porcyi. 


FE ra n c y a. 


Dnia %1. Listopada wydał Król poniż:. 
szą ustawę z powodu rozruchu i smutnego 
zdarzenia w mieście Nismes: 

„Ludwik i t. d. Okropna zbrodnią 
splamiła miasto nasze Nismes. Z pogardą 
karty konstytucyynéy, uznaijącćy Rehgiię Ka- 
tolicką za Religiię Stanu, ale przytóm zapewe 
niaiącóy ionym wyznaniom opiekę i wolność, 
buotownicze kupy oparły się otworzćniu Koe 
ścioła Protestanckiego, Nasz tam Dowodcą 
woyskowy Jenerał Lagarde, usiłuiąc roze 
proSzyć te kupy łagodnemi słowy przed u» 
życiem mocy, został zamordowanym, a za: 
bóyca iego sżukał schronienia dla uyścia rąk 
sprawiedliwości. — Gdyby taka zbrodnia 
nie była ukarana, nie byłoby publicznego 
pórządku, ani Rządu, a Nasi Ministrowie 
staliby się winoymi za oiewykonanie praw, 
Z tych przyczyo stanowimy co następuie: 
1.) Nasz Prokurator Jeneralny i Proku* 
rator zw yczayny postąpią sobie oiezwłocznie, 
iak z prawa przynależy, przeciw zabóycy 
Jenerałe Lagarde, przeciw hersztóm, po» 
magaczóm i wspólnikóm buntu w mieście 
Nismes dnia 12. b. m, — 3.) Będzie po- 
słana destateczna ilość woyska do tegoż 
miasta, którego mieszkańcy maią kosztem 
swoim utrzymywać toż woysko, dopóki zas 
bóyca i wspóloicy iego mie będą stawieni 
przed. Sądem, — 3.) Rozbroieni będą mie- 
szkańcy bie należący do gwardyi narodos 
wćóy. — Ministrowie Sprawiedliwości, Woy= 
ny, Wewaętrzny i Policyi, maią sobie poru: 
czone wykoaamie ninieyszćy ustawy,“ 


(Podpisano:) Ludwik. 


z 
Zpuwodu rozsuchu w Nismes musiał 
Xiążę Angoulóćme wyiechać tam nagle. 
Jenerał Lagarde mieszkał długo iska 
emigrant w Petersburgu, wszedł w słuzbę 
Rossyyską, i stopniami został Jenerałem Po- 


PO 
Cesarz Alexander mianował 
Szambelanem. Król Francuzki 
potém naptaynieysze i bardzo 
ważue zleceuia. W Nismes miał przytłu: 
mié zaród rozruchów, Schwytał szaleńca, 
ns:zmiskiem Trestaillon, który 14tu Pros 
tsstantów własną ręką zabił, i posłał go pod 
strażą do Montpellier. To było: przy- 
czymą iego nieszczęścia. Nim go albowiem 
potrafił wysłać, odbili go stronnicy iego, 1 
2agrażali życiu Jenerała. Ten odstraszył ich 
sprowadzeniem 2ch pułków strzelców, po 
wyyściu których natychmiast stronnicy T res- 
taillona dokazali Swoiego zamysłu, 
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ructnikiem, 
go swo.m 
polecił mu 


Pisma publiczne Niemieckie umieściły 
mowę Hrabiego Lanjuinais, miang na 
sessyi laby Parów podczas obrad nad pros 
fektem do prawa, względem publicznego bez- 
pieczeństwa. Dowodzi ona oczywiście teraz: 
mieyszego sposobu myślenia we Francji, a 
iest następująca: À 

„Wchodząc na tę mownicę, nie mogę 
przytłumić dwóch nader bolesnych uczać, 
smutku i zadziwienia; smutku, albowiem pod 
Rządem paylepszego Króla widzę podane tak 
zgubne prawo; zadziwienia,(używam tn nayła: 
godnieyszego wyrazu), słyszę bow'em, iż ci, 
któruy ten proiekt podali, oświadczaią, że 
sami tylko obłudoicy, buntownicy, wspólnia 
cy zbrodniarzów, i stronnicy chciwego krwi 
despotyzmu mogą mu. bydź przeciwnymi. 
W ciągu roku, którego nie chciałbym sobie 
przypomnieć, nie byłem nigdy świadkiem tak 
grożnćy zapalczywości mowców. Czyliż koe 
miecznie potrzeba chwytać się nadzwyczay.- 
nych środków ? Czyliż proponowane nam pras 
wo iest nieodbicie potrzebnćm? Nie zaiste, 
Czyliż Ministrowie omieszkali uwięzić iaką 
osobę, gdy publiczne bezpieczeństwo tego po 
nich zdawało się wymagać? Czyliz iest choć 
ieden Departameni,gdzieby w tóy mierze onie- 
jaką somienność okazano? Bynaymniey, Pos 
dług własnego ich wyznania, całą odpowie. 
dzialność biora na siebie. Powiedzmy sobie 
prawdę: nikt, kto tylko zdolay iest myśleć, 
nie czyni im takiego wyrzutu; nic cie poskra- 
mia gorliwości, nic nie osłabia pasłuszeńs 
stwa ich Ajevtów. Jeźli się znaydzie iaki 
Prefekt , któryby mie chciał przywieśdź de 
skutku okrutnych ich zalecen, taki Urzędnik, 
równie ias Hodgrefekci, zależą w tym razie 
iedysie od Ministrów lub Rady Stanu. Mie 
Ristrowie zab nie są nikomu odpowiedzialei, 
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niemasz żadzege prawa względem ich ođpos 
wiedzialności; upłynęło iednak 18 miesięcy, 
a nie było ieszcze mowy o ley ważnóy us 
chwale,  Niemasz występku, aoi kary bez 
prawa, które wprzód w tóy mierze postano.» 
wić powinno. Nadaremnie upatruię potrzebę 
tego, o którćm teraz mówią; nie widzę go, 
chybą w oiebezpieczeństwach, które wysta. 
wia. Pomówię ieszcze o tém późniey. Teraz 
nic nie zaayduię, cobym mógł porównać z 
proponowanym proiektem, oprócz prawa ro- 
ku 1793 względem osób podeyrzanych, i sa. 
mowolnego osadzenia ich w więzieniu, co w 
ościennym Kraiu czyniła Kommissya bezpie. 
czeństwa, którćóy zbyt późne zniesienie wielki 
Naród ucieszyło. (Tu przerwano mowcy o. 
krzykami: do porządku! o co Szczególa 
nićy Xiążę Saint*Aignan nalegał,) Szczez 
ra prawdę powiedziałem, mówił daléy Hra- 
bia Lanjuinais; a gdy się nie podoba, unia 
kać będę ićy powtórzenia. Wystawię tylka 
nieprzyzwoitość, a nawet wielką niepolitycze 
ność proponowanego prawa. Podług niego, 
kilkakroć sto tysięcy Urzędników policyynych 
ma moc aresztowania za występki przeciwko 
Kraiowi, a samo aresztowanie upoważnia 
Rząd do trzymania osób w więzieniu przez 
rok lub kilka lat, bez włożenia nah obowiąz- 
ku oddania ich do Sądu. Przypuśćmy, iż 
każdy Urzędnik policyyny iedną tylko osobę 
aresztować będzie, a zaraz miliioo Francuzów 
arbitralnie zosianieuwięziocych. Gdzież anay» 
dziemy więzienia na pomieszczenie wszy. 
stkich? Lecz mówią, iż są podeyrzanymi, al- 
bo podług wyrazów księgi praw kryminale 
nych, oskarzonymi. Będą podeyrzanymi, gdyż 
nie można ich uważać za oskarżonych, lubo 
ich tak nazywaią. Sami tylko Sędziowie 
mogą stanowić karę występku, iakikolwiek 
ón iest. Tak czytamy w księdze praw kryz 
minalaych, którą tyraniia pod Rządem tyrana 
napisała. Twierdzą, iż bie uczyniono żadaćy 
odmiany w składzie Władz, które wydasią 
rozkazy areSztowania. Lecz istotnie wszy- 
stko odmienione; wydawanie bowiem rozka: 
zu stawienia się przed Sądem, a mie rozkazu 
areSztowania, należy do Sędziege; rozkazy 
te obeymuią tylko wyłuszczenie występku o- 
skar:cnego, i przytaczają prawe, stanowiące 
rodzay kary. Wszystko zmieniono, niemasz 
bowiem żadoego wyroku, któryby podeyrzes 
nie za dost»tecznie udowodniony występek 
uzoswat, lub stanowił wydanie rozhazu are- 
Szteowania winowaycy. Proponowane więc 
prawo tea tylko mieć będzie skutek, iż zrzą- - 
dzi liczne aresztowania, mie sięgaiąc tych, 
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którzy sprawiedliwie są podesrzani, Nie 
chcą ich stawiać przed Sądem? Los ich byłby 
wtenczas podobny do losu tych, do których 
zastosowane sławne prawo, o iakiem. dopiero 
powiedziałem. Dowiódłbym łatwo, iz po- 
de;rzani roku 1793 więcćy mieli podobieńe 
stwa do pozyskania sprawiedliwosci, aniżeli 
w roku 1815. Nie doSyć jeszcze na têm. Pros 
ponuią inną karę dla tych osób, oddaiąc ich 
pod dozór wysokićy Policyi, to iest (wyraź: 
niey mówiąc) wskazuiąc im podług upodo= 
bania mieszkanie o 400 mił od domu, lub 
osadzaiąc ich w więzieniu, ieżeli Bie mogą 
złożyć dostatecznego zaręczenia, Taki to 
będzie los tych, których podeyrzanymi na- 
zywaią. A wieleż ich będ:ie? Tyle praz 
wie, ile ludzi, którzy małą władzę. A 
gdzie? oto w całćm Królestwie, nie wyłą_ 
czaiąc ani iednego Departamentu. Jakże 
długo ta kara potrwa? Sześć miesięcy, rok, 
kilka lat. Jakże okropne skutki mieć będzie 
takie postępowanie dła tylu osób, których 
maiątck madweręża się tym sposobem, i któ: 
rży Są wystawieni na doniesienia ich dłużoi 
ków iub służących, a nawet własnych żon i 
dzieci, idących za namową osobistych niee 
przyjaciół? Jakiż koniec wezmą takie nie 


szczęścia ? Czyliż nie zobaczemy spisków: 


koowanych w więzieniu? któż nam zaręczy, 
iż pookropnóm naszćm wtóy mierze doświad 
czeniu nie wznowi Się drugi Wrzesień? Pras 
wo takie nie tylko zagraża-zgubą poiedyńi= 
czych osób, ale nawet całych familii. Cóż 
powiem o skutkach, które mieć będzie dia 


R:ądu, Ministrów i obu Ib? Jakaż publicz. 


na Władza zechce takie prawo zatwierdzić? 
Jakiż los spotkał tych, którzy podobnie w 
dopiero praytoczonym nieszczesnym roku 
dział-li? Imie ich na hańbę wystawione, pie 
mie może zgładzić wyroku potępienia, który 
ich obarcza. Wreszcie, któż zapłaci podatki 
gdy podeyrzani opodals od domu i familii 
swoićy ięczeć będą w więzieniach? Kto znies 
sie ciężary kraiowe? Jakiż postrach panować 
będzie uje FraBcyi? Jakie zatamowakie inte- 
ressów ! Jakiż cios uderzy ciało polityczne , 
btóre bez tego iest w konaiącym staoie! Da- 
ruycie mi Mości Panowie te uwagi. Nie mos 
gg zapomnieć, iż kiedyś miano w podesyrze= 
miu moila matkę, siostrę, brata i córkę, któa 
rzy zaledwie uszli smierc? dla tego, żem rów- 
nie iak daisiay stawał w obronie sprawiedli- 
wości i wolagści przeciwko rozhukanym nae 
miętnościóm, Na dowód, iż nawet w staros 
żytmym Rzymie myślano o podeyrzanych, 
przytoczono prawo zaczynaiące się od słów: 


P* 


Caveant Censules. Lecz, ieśli na wzór 
uczniów, chcemy przytaczać zdarzenia 2 dzies= 
iów, trzeba pamiętać, czego dalćy w szkole 
uczoao, W Rzymie nie było Zadnych wię- 
zień. Dyktatorowie i Konzułowie ogatrzeci 
gróżoóm prawem, kazali podeyrzanych pilnos 
wać własoym tch przyiacichóm; w ogrodach 
mogli zażywać ŚSwieżego powietrza, bywać u 
nich na obiadąch , i pędzić: przyiemne życie, 
Cycero na mocy uchwały Sesatu kazał w 
świątyni stracić wspoloików Katyliny; lecz 
za ten przeciwny prawu postępek został skas 
zany ma wygnanie, pamiętne w h:storyi. ©: 
cahł ón ieduak Oyczyzsnę ! Jeżeli w Anglii 
z wieszaja prawo Habeas Corpus, w tym 
razie nie dsią $80m,n00 ludzi mocy wydawas 
nia rozkazów aresztowania, kogo im się pe» 
doba. Żądum więc, ażeby proponowany 
prolekt do prawa, iako nieprzyzwoity, odrzu. 
cono., Jeżeli stao raeczy koniecznie wyciąga 
gotów iestem przyłożyć się do mądrego urzą» 
dzenia, maiącego na celu przyzwoite ścieśnie: 
nie wolności osobistóy, Lecz domagam się 
wyiątku Sszczególniey dla IJepartsmentów, 
gd:ie nigdy spokoycość nie była naruszoną, 
csyba ze to prawo ma bydź zasłużoną saty= 
rą na Rząd, Wyznaczcie dwumiesięczny cz4s 
na badacie iednego człowieka i wyśledzenie 
wszystkich odnóg iego spisku; po upłynieciw 
tego czasu ode:liycie go da awyczaynzch Sąe 
dow. Słowem, przyymcie nieiakie odmiany; 
inaczćg, prawo wasze uwłaczać będzie luda» 
kości.” 

Wielką uwagę zwraca na siebie w te- 
raźnieyszych okolicznościach wniosek, który 
Hrabia Bourdonnaye uczyaił w Izbie De- 
putowanych względem amne:tyi.  Wystas 
wiwszy dokładnie nieszczęścia, iskie powrót 
Bonapartego śŚciągoął aa Francyę, niee 
pokonany upór maytelcgieyszych wiadoway: 
ców, i ciągłe utrzymywanie Się straay przy- 
właszczyciels, oświadcayi, iż iedynym spē» 
sobem zaradzema klęskóm iest częścią przy- 
kładne i siraszue akaranie wielkich wina. 
wayców, częścią przebaczenie ludziom obią, 
ksnym i żałujiącym Swoiego wykroczenia s 
których może boiaźńh kary wstrzymała od 
powrócenia do swoich obowiązków. — „As 
by przykłady (rzekł mowca) były zbawien= 
nemi, należy szczególniey okazać na wetes 
ranach rewolucyi, na spiskowych, obsypa: 
nych zaszczytami, władzą i bogoctiwy, któ: 
ryth Szczęście było przedmiotem zedrości, 
wzniecało ambicyę, wystawiało wielkie na. 
dziecie, i podswało tyle gadaych kary zae 
mysłów. Peiniąc sprowiedlimość na takich 
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ludziach dumnych zSwolego stopnia, który 
zbrodniami pozyskali, dacie zbawienną nau= 
kę umiarkowania i cnoty. Przykładami us 
cząc codziennych prawd o zmienności szczę: 
ścia, I anieschybnóm, chociaż późnćm ukara: 
niu występku, przywrócicie dobre obyczaie, 
k'óre przy religii potęgę krajową stanowią i 
słabość praw uzupełniają, * Na różnicy , 
iaką w karaniu zachować należy, zasadzał 
następuiący projekt do prawa. Powszechne 
przebaczenie dla wszystkich, którzy: byli u= 
czestnikami spisku daia 1. Marca i wypad- 
ków iego aż do g. Lipce, wyiąwszy: 1.) po= 
siadaiących wysokie urzędy cywilae i woy- 
skowe, które utworzyły Rząd przywłaszczye 
ciela, 2.) Jenerałów, Dowodców i Prefek- 
tów, którzy przeszli na iego stronę, '3 ) za- 
bóyców Królewskich, którzy zrzekli się aż 
muestyj, wchodząc w służbę przówłaściciela 
Śc. Dochody z dóbr takich osób malą bydź 
wzięte w sekwestr, i oddane ich familii do 
piero po udowodnieniu ich śmierci. : 

. Chodzi po ręku list Marszałka Ney do 
Ministrów  Mocarstw sprzymierzonych, w 
którym odwołuie się względem siebie do u- 
mewy zawartey d. 3. Lipca przy poddaniu 
Paryża, zastrzegającćy przebaczenie za 
wszystkie czyny po dniu 20, Marca r.b, Mar: 
szałkowa Ney miała zpowodu tego odwoła- 
nia Się mężą swego rozmawiać z Xięciem 
W ellingtonem, który iey odpowiedział, 
że gdy Król Francuzki nie zatwierdził tey 
umowy, przeto Sprzymierzeńcy iego$nie mogą 
się mieszsć do środków, iakie ón dla zapew: 
n enia bezpieczeństwa publicznego w Kraiu 
swoim przedsiębierze. 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warsza wskie z dnia 9. Gru. 
dn'a zawićraią co następuie: 

Dnia zgo bieżącego miesiąca, przed (dos 
niesionym iuż w prieszłym Nrze Gazety nas 
szćy) odiasdem N. Cesarza i Króla do Pee 
tersburga, Panns Wizytatorka Zgromadze» 
nia Sióstr Miłosierdzią wraz z Panną Przeło- 
żoną szpitala I)zieciątka Jezus i Assy- 
sten ką, miały szczęście pozyskać posłuchanie 
u N. Pana; przedstawione były przez Xięz 
cia Jmci Konstantego Caartoryskiego. 
Podany memoryał i wyrażonę w nim proś- 
by nayłaskawiey Monarcha przyiał, a wys 
pytuiąc się .o stan terażnieyszy Dzie. 
ciątka Jezus i potrzeby onegoż , opiekę 
swoią i wsparcie przyrzec raczył. Wysłane 
Siostry wracaiąc do swego Zgromadzenia 


Zakrzewskiego zPoddębic. 


pocieszyły tak pewną nadziecią całe Zgroma» 
dzenie i cierpiącą ludzkość, przynosząc im 
zapewnienie łaskawych względów Monarchy. 
Nie przestąliąc nayłaskawszy nasz Mce= 
parcha Alexander na troskliwóm czuwaa 
niu nad ogólnóm dobrem Ludów berłu swow 
jemu podległych, z dobratliwą chęcią skłas 
siał się jeszcze do prośby prywatnych Oby- 
wateli i uprzeymą łaskawością swoią ich u. 
szczęśliwiał. Dowód tego mieliśmy przed 
wyiazdem Monarchy zW arszaw y; skłonił 
się trzymać do chrztu syna W. Klemensa 
Obrzęd 
ten religiyny odbył się w przytomności wielu 
znakomitych osób w pomieszkanłu WW Z a» 
krzewskich., Ze strony N, Cesarza i 
Króla trzymał do chrztu JO. Xiążę Konstan. 
tyn Czartoryski, Jenerał Adjutant J. C. 
K. Mości, 2 JW. Zamoyską Woiewodzieą 
Siostrą swoia, Tak to szczodrobliwy i wspas 
niałomyślny Władca, prócz cnót monarchicz- 
nych, słodkością charakteru swego i|juprzeya 
mością, iedna sobie przychylność rządzo- 
nych. y 
Zaczął się temi dniami przechód przez 
Warszawę powracaiącego z Francyi do 
Oyczyzny korpusu Rossyyskiego, dowódz: 
twa JW. Jenerała piechoty Doktorowa. 
Przesały iuż artylerya, pułk Kozaków i dy» 
wizya kiryssydrów z cztćrech pięknych put- 
ków złożona. Przechód iazdy ukończy się 
w przysałą Sobotę.  Ciągoąć potem będzie 
piechota, i cały korpus przeydzie Wie 
słę w ciagu bieżącego miesiąca. 
Przechodzące podobnież Wisłę pod 
Płockiem woyska Kossyyskie, wstrzyma- 
ne tam zostały przez zerwanie się mostu, 
który iedaak iak msyśpieszniey naprawiaią. 


Gazety Warszawskie z dnia 12g0 
Grudnia, oprócz sprawy zdanćy  Publice- 
ności Warszawskićy od Towarzystwa Do. 
broczynności , trudniącego się opatrywa- 
niem Ubogich tey stolicy, to tylko ieszcze z 
wiadomości kraiowych donoszą, że po ża: 
marznięciu Wisły, przechodzą przez nią 
ciągle oddziały woyska Rossyyskiego, 
powracaiącego z Francyi do Oyczyzay. 
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Kuryer Litewski zawiera następuiący 
artykuł z Wilna pod d. 27. Listopada (9go 
Grudnia): . 

Dzień 24. t. m. nowe nam przyniósł u» 
szczęśliwienie, W nim raz ieszcze zostaliśmy 
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udarowani przybyciem ukochanego Monar: 
chy do'miasta naszego. Wiechawszy N. Pan 
o pół do dwunastóy w nocy, wysiadł w przy- 
gotowanych dla siebie pałacu, zwyczaynćy 
rezydencyi Guberpatorów woiennych, gdzie 
był przyjęty przez JWW. Jenerała Guberna» 
tora woiennego , Gubernatora cywilnego, i 
Jenerała naczeloego dywizyi wóysk stoiącey 
w Guberniiach Litewskich, Nie zezwolił Mo- 
narcha, ażeby mieszkańcy w uroczystym spo- 
sobie wychodzili na Jego spotkanie. Palące 
się tylko cgnie rzęsiscie oświeconego mia- 
sta, świadczyły o przywiązaniu Poddanych, 

Nazaiutrz wyieżdzał N, Pan incogeni» 
to dla obeyrzenia miasta; ale poznany od 
wieszkańców, gdziekolwiek się ukazał, witas 
ny był okrzykami powszechnóy radości, 

Około pićrwszćy z południa raczył Ce: 
sarz Jegomóość pozwolić, przedstawiać sobie 
Urzędników woyskowych i cywilnych, Du. 
chowieństwo, Obywateli, Uniwersytet, Urzęa 
dników miasta i starszynę lzraelitów. Przed. 
stawiali JWW. Jenerał Gubernator woienny 
i Gubernator woienny wilny, 

Wieczorem raczył N. Pan przyiąć bal 
dla siebie przez Szlachtę ofiarowany. 

Dunia następnego 26go znaydował się ua 
woyskowóy paradzie, po którćy, około go- 
dziny iwszóy zpołudoia, w dalszą udał się 
podróż do stolicy Państwa, 


Gazeta R y s5 a, (Zuschauer) to pod dniem 
18go (30g0) Listopada z Rygi donosi: ; 

N, Cesarzowa Jeymość, dnia 21. t. m, 
do Memla przybędzie, i dalszą podróż do 
stolicy Państw swoich przez Rygę odbywać 
będzie, Oczekuiemy takze szczęśliwego dla 
nas zdarzenia, oglądania w murach naszych 
powracsiącego do Państw swoich ukochane- 
go Monarchę, 

Doia 16. Listopada Kupiectwo tuteysze 
dało wielki obiad dla Jeoerała Marszałka 
polnego, Xiążęcia Barclaya de Tolly, 
Tegoż dnia Xiążę Marszałek przyiął iadyges 
Dat na szlachectwo Inflantskie, 

Xiążę Następca Wirtemberski wieczorem 
d. 18. t. m. tu przybył, a dnia dzisieysze» 
go rano do Petersburga wyiechał, 
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Rozprawa o sztuce pisania, czyli stylu. 


(Przez Stacisława Hrabiego Potockieg o.) 
(Ciąg dalszy.) 
Jest to dostrzeźeniem równie w działach 


natury iak w dziełach sztuki sprawdzonóm, 

że rzeczy, CO w sobie naywięcey zamykają u 

żyteczności, zwykle także naywięcey msią w 
sobie powagi i wdzięku. Zastanówmy się 
nad składem różnych części budowy ciała 
ludzkiego, lub tych, któremi nas zdumiewa 
cudna świata harmoniia, a przekonamy się,iż 
każda ztych części, których zdaje się, że saa 
ma użyteczność, lub potrzeba myśl poddała, 
naywięcćy się do całkowitey przykłada pięks 
ności. Z tąd to ważne wynika dostrzeżenie, 

że ieżeli chcemy rzetelne i przyzwoite ozdo: 
by rozróżnić od fałszywych i obcych, dosyć ' 
będzie na to baczyć, czyli są użytecznemi i 
potrzebnemi rzeczy, O któréy mówiemy. — 

Wiem, że są ludzie, co za zbytnią poczztuią 
wszelką ozdobę i co gołą prawdę nad wya 
mowę przenoszą; tacy pewnie wszelką sty- 

lu ozdobę za nieużyteczną osądzą ; lecz zdaa 
nie to godoe Narodu z filozofów złożonego, 
nie przypada do dzisieyszego społeczności 

stanu, gdzie prawda n:de wszystko wymaga 

powabu, i chyba przyiemoym pociągoąć mos 
że gwałtem. 

Jest styl mamiący próżnym blaskiem wy. 
razów, który, albo się bez przestanku ubies 
ga za myślami drobnemi, aimoemi i dziecine - 
nemi, albo się zdobi znikomemi kwiatkami | 
które zaledwo dotknięte więdnieią, albo zas 
wsze nadęty, zawsze Śmiesznie wyniosły , 
błądzi w mieyscach pospolitych, mniemaią, że 
szCzytnością niebios dosięga. Wszystko to nie 
fest wymową, lecz czczym i śmiesznym stroiem, 
obcym dawnym pisarzom, obcym i dzisieye 
szym, co nie przechodzą granic właściwych 
przedmiotowi swoiemu, Nikną te fałszywe 
piękności na widok prawdziwych, iak przed 
słońcem cienie, Wreszcie wdzięki kwieci: 
stego stylu do poważcieyszych i gruntowa 
nieyszych przyrównane, maią się isk do 
drzew kwiaty, z których pićrwsze natura us 
tworzywszy tylko dla zabawy człowieka, 
Krótkim i przemiiaiącym obdarzyła wdzięa 
kiem, kiedy przeznaczonym do istotnych po- 
traeb iego drzewóm, wieczystą nadała trwa. 
łośc. 

Podług wyobrażenia, które sobie zwykle 
o Szcaytności (sublime) czyniemy, zdaie 
się, iż niewłaściwie imie to naywyższemu 
stylowi iest nadanóm; iezli bowiem za śzCzys 
tność uważać będziemy te tylko myśli i ich 
wyrazy, w których się do uaywyższego sto- 
pnia wznosi ludzka poiętaość, co krótkością, 
$miałością, nowością, iasnością i prostotą 
tak zaymuie i zachwyca, że się zdaje wano, 
sić człowieka nad siebie samego; ieżli mós 
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wię za szezytność poczytammy osdanie wyśli 
iakiey teg mocy, tego iedynego wyratu, któ. 
rych niespodziewana wielkość zadziwiedlem 
mas uderza, i do własnóy, że tak powiem; 
podoosi wielkości; takowa  szcżytność do 
Szczególośy myśli, do krótkich wyrazów, 
często do jednego przywiązana słowa, pó* 
działem ciągłym stylu bydź nie może. Za 
przyznaniem nawet naybiegleyszych kryty 
ków, ten iey todzay; który natchnieńiem I 
nayszczęśliwszym trafem jeoiuszu aszwać 
można, określenia ani rozbioru nie cierpi. 
Przecież Longin pisał o szczytności i wy: 
borne nam o niey zestawił przepisy? Jak: 
żeł pogodzić te rzeczy, tak na pezór sobie 
rzeciwne? Oto prostą i naturalną uwagą; 
że traktat Longina nie do tego ściaga śię 
rodzsiu, ale do Stylu, który retetowie üa- 
zywaią Szczytnym, w porównamiu z stylem 
prostym i um:arkowanym. |. , 

Szczstoość stylu przystoi wielkim i wre 
niosłym przedmiotów ; poezyi ] 
drammatyczney, liryczneg, wymowie sądo- 
wóv, rortrząsaicćóy i okazuiącćy, kiedy raccz 
o którą idzie, wiełkości, wspxniałości, mocy i 
tkliwości wymaga, Jasno tego roabiór traktatu 
Loogina dowodzi, Są wszakże niektóre w 
nim tnieysca, co się mogą ściągać do rodzsiu 
szczytoości, © którćy napraćd: mówiłem; 
są do niey noleżące przykłady, lecz ciąg ca- 
ły p'sma iego wskszuie, Że te przykłady są 
tylko przytaczape iako należące do stylu 
szczytoego, w który wchodzą. 

Porównanie dwóch sławaych, a współ» 
czesnych Pisarzów Fran:uzkich, naylepićy 
nam okaże rdzność, iaka zachodzi między 
szczytnością, A stylem szczptnym. Pierwsza 
była do tego Stopera Kornela podziałem, 
że mu sie imie Szczytsego zastało; iako? 
niemasz pono pisarza obfitszego w te uderza: 
iące myśli i słowa, których skutek prędki 
iak błyskawica, iest iak piorun dzielnym. 
Przecież sława Stylu Sżczytasągo Bie przy 
Koroelu, lecz przy Rassynie zostzła , 
któremu sposób pisania, ciągle naturalny i 
ozdobny, ciągie do rzeczy praystoscwany, 
i można: dodać ciagle doskouały , przy: 
pisuie palmę sitylu Szczytnego. Zapew. 
ne Britanicus, a mianowicie A- 
talis iego, są pełnemi. stylu seczyt- 
nego, pic w nich fednak tèk mie uderza 
iak to słowo — Ja — me kióróm się od 
wieku oniers cała sława Medel, złey i 2a» 
powmniecia t:iko godoźy Sziuki Kornela, 

Pięć znainiecitszych Źródeł szczylności 
naznacza Longin. Za hwycenie, namięt- 
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ności, używanie figur, dobór słów czyli wy- 
śłowienia, nakoniec to, co dawdi nazywali 
kampszycyą, czyli układem, to iest, upo» 
tządkowanie słów stosownie dn liczby i har 
monii, Któż nie widzi, że te pięć rzeczy 
stanowia doskonałość dzieła , lecz Że -wszys 
stkie megą się w aiem znaydować, a dzieło 
nie mieć ani śladu tey £zczytności, która nas 
iedaćm słowem unosi, kiedy przeciwne słóe 
wo takowe może się Badartżyć w pismie nie 
maiącóm żadnćy innćy zalety, 


Proste przekonanie, mówi Longin, 
sprawnie na nas wrażenie przyiemne, któreś 
mu się chętnie poddaiemy, scz szczytność 
ma nad nami moc nieodporoą; iako Paa 
rządzi nami, iak piorun uderza. Naturalnie 
dusza nasza wznosi się nad siebie samą od 
Szczytności wywyżstona, i nieiskn dumną na- 
Po” się radością, iok gdyby to, co słyszy, 

yło ley płodem.— To iest prawdziwie wiel. 
kiem, co zostawią rozumowi wiele do pa- 
mpsłu, co w nas sprawnie wzruszenie, któ: 
tema Się oprzeć o-€ możemy, a którego głę: 
boka i niezatartą chówamy. pamięć. 


Co się tyczy dwóch piórwszych Źródeł 
$zczętności, wyniosłości myśli i energii uczu. 
ciów i żądzy, 84 to raczey przymioty natus 
ry, iak nabycka sztuki. Nie tnasz wszakże 
nic tak wielkiego w wymowie, iak namiętność 
mocno wyrażona 1 zręcznie użyta; wtedy 
mowa aż do ząchwycenia wznosi Się, i iest 
do natchnienia podoboą, Możoa iednakże 
wzmocnić I pomnożyć te dary natury, nie 
napetni.iąc duszy śwoiey, iek tylko uczu” 
ciami prewemi i szlachetnemi. Niepodobna, 
aby rosum zawsze poniżonyku drobnym 
przedmiołóm, mógł spłodzić co godnego ża: 
dziwienia. Nie przelewa się w pismo, tylko 
to, co się Czerpa w sobie, i szczytność, mó- 
więc Kwiatyliana słowy, jest dźwiękiem 
który wydaie wielka dusza, —— Otóż praw. 
dziwą tóznica stylu średniego, czyli ozdo. 
bnego od Szczytnego, Tea burzy, porusza, 
unosi myśl i duszę, sprawia na słuchaczach 
wrażenie, któremu iest ciężko, że mie powiem 
niepodobna óprzeć się, którego trwałe nie 
ginie wrażecie, zamiast że styl średni, ACz 
pełny piękności i wdzięków, nie sięga nad 
powierzchowność duszy i zostawia ią w nae 
turalnem i spokoynóćm położeniu swoiem; 
Słowem, ten się podoba i porhlebia, tamteu 
por: wa i unosi. Podobnie nie udereaia oas 
małe stroymyki, chociaż czyste ich wady 
przyjemność | użytek nam przynoszą, lecz 
widok Dunain, Nilu, Renu, a Dadewszy 
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oiko vicrwieteošć QOteknu, sadziwieniem nas 
napełnia, 

Są różne styla Szczytnege rodzSie:« Nie 
est Ón zawsze gwałtownym i pory *czymj 
styl Platona choć wyniosły, spokoynie 
płycie. Demostenes iest wielkim» choć 
jedrnym i zwięzłym : Cycero iest nim 
także, choć buyny i słów nieskąpy. Można 
porównać Demostenesa dla iego mocy 
porywczy do pioruna i burzy; o Cyce: 
ronie zaś powiedzieć, że, iak wielki pożat 
trawi i ciszczy wszystko, co tylko spotykś, os 
gniem, który nigdy nie gaBnie i gowey mo: 
cy postępując nabiera.  Szczytność Des 
mostenesa całą swoją rozwiia dzielność 
«wśród goa!tiownych poryszeń, kiedy trzeba 
zadumieniem uderzyć śSłuchacza; przeciwnie 
nblitość Cycerona przeważa, kiedy go uiąć 
i ugrzedzić, a przekonanie iego zwolna i beż 
gwshu, wktórą mu się podoba, chce zwrócić 
sirong, 

Byłoby rżeczą zbytecaną roatrząsać, w 
takim ztrzech rodzajów stylu, chcącemu do- 
brze pisać, świczyć się należy; bo iakiżkol- 
wiek ródzay pisania sobie obierze, nie znays 
dzie takiego, coby nie obey mowa? wszęste 
kich. 
aty i étèdni stałe się Koniecznym, gdy ich 
nzycła rzecz wymagaj przeciwnie nie masz pra» 
wie opowładania, nie masz prawie listu, 
gdaieby niekiody — kwiat {aki rzucić nies 
wypadało, gdzieby czasem sama prostota 
nie prowadziła do siczyłności, gdy iey wznieść 
touu i mówić o rzeczach wielkich przys 
chodzi. 

Doskonałość stylu polega na użyciu w 
miarę Wsaysikich, i ma oiemylnóm ich do 
rzeczę przystosowaniu, Jest to kolor mieye 
scowy, który tfpsowi moc i życie daie, trze» 
ba go szukać w datutze, wiernie iey wiel- 
kość, iey ozdobę, iey naśladować prostotę, 
Naywiększa trudność, a racaćg cała doskos 
małość stylu na tém polega, by był zawsze 
do rzeczy stosownym, to iest,costapowi ton 
iego, na Który, ieżeli piszący Gatrafić, lub u- 
trzymać go nie umie, wpada wjrażącą prze» 
ciwbość Stylu ztżeczą, i n'ewietae, a: często 
śmieszne kreśli iey postacie, —- Styl, połą- 
czenia tałeńtu z smakiem wymagaj sam taż 
lent utwotzyć ospowę pisma iest zdelnym, 
lecz trach: mu pomocy smaku do czuwania 
had pfzystosowaciem, mad cieniowaniem 
lego. | 

Są ludzie obdarzeni talentem, a nawet 
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sposobnością do stylu, którzy go iednak nie 
maią, lub co gorsza, maią fałszywy. Ludzie 
takówi błądzą w użyciu dostatków swoich, 
podobni do begacza, który się ruypuie na 
niesmakowny przepych, igmachy, co szpecą, 
zamiast ozdobienia. Brak smaku, czvli tego 
uczucia, które wSkazuie, co każdey rzeczy 
przystoi, iest tego przyczyną. — Ztad fál 
szywy tonstyłu, zbyt wysoki lub niski, raz 
wyniosły, drugi raz poziomy, koleią nadęty 
łub płaski, wytworny i pieszczany, lub zas 
niedbany i dziki; zgoła, powieści z historya, 
trombę epiczoą zwieyską mieszaiący gesla. 
Nie masz na te przywary ionego lekarstwa, 
iak dobre wzory: w nich właściwości tonu 
do przedmiotów przystosowaaego, w nich 
€iągłey iego tednostaynofci, w nich sztuki pae 
dania pismu całkowitosci, rozważać i uczyć 
się należy, Są boaiem pisarze, iak mówi 
Horacy, podobni do owego snvcerza, któ. 
ry włosy i pazury cudnie wydaie, ale nie- 
zgrabnćm i oieszczęśliwóm iest dzieło iego, 
bo mu całkowitości nadać nie umie. 

Wielkiemi, lecz widocznemi są te pry” 
wary, dla tego mniey piebezpieczormi nad 
te, które pod pozorem qudoby, ukrywa styl 
kwiecisty i świetny, co wszędy skrzy się 
dowcipem, co sieie bez miary piękności i 
wdzięki, cp zwykle iest tak cenionym, że go 
przegosiemy asd inne, który aakoniec mies 
anany prawie dobrym pisarzóm starożytna- 
ści, tak do smaku wiekowi nsszemu przy pa» 
da, Styl takowy, czyliż w publicznych o> 
bradach, czyliź w sądownictwie, albo w kos 
Ścielnćy praystoi wymowie? — Odrzuca go 
moraloość i uczone rorprawy, wypiera się 
go dobra literatura, nie przystoi óa powadze 
historgi, aiezaośnym iest w listach i potocz- 
ném pisaniu, których naturaloość jest cechą 
właściwą, Pytam więe, do czego służy tsó 
t:k zawołany i wzięty pisania sposób ? ieże- 
li pie do zamkoręcia jęniuszu i wymowy w 
ścisłych drobności granicach. 

Otóż w treści myśli i przepisy, iakie 
nam © sziuce pisania zostawili sławni iey 
mistrzowie Cycero, Kwintylłiaą i 
Longin. Idąc Ślądem rozsądoego Rolli- 
nja, zebrałem ie iak niemyłoe prawidła , bio 
od wieków zapewnione klassycznemi staro- 
£ythości wzorami, 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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